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SYNOPSIS

Ekranizacja bestsellerowej powieści Anny Todd okrzykniętej najnowszym fenomenem wydawniczym na miarę „SAGI ZMIERZCH” I „PIĘĆDZIESIĘCIU TWARZY GREYA”!  Powieść zachwyciła ponad 1,5 miliarda czytelników w ponad 40 krajach! Porywająca opowieść o namiętności, która wywraca świat do góry nogami.  

Pilna uczennica i oddana córka Tessa Young zaczyna pierwszy rok college’u z wielkimi ambicjami. Doskonale wie, co chce osiągnąć, jaką drogą ma podążać i kim powinna się stać. To uporządkowane życie rozpadnie się jak domek z kart w chwili, gdy Tessa spotka tajemniczego Hardina Scotta. W jego spojrzeniu kryje się mrok, jego ciało pokrywają tatuaże, a jego zachowanie pełne jest buntu. Hardin jest wszystkim, czego Tessa starała się unikać w dotychczasowym życiu, ale po jednym spotkaniu nad jeziorem stanie się wszystkim, czego Tessa będzie odtąd pragnąć. Chłopak otworzy przed grzeczną i do bólu przyzwoitą Tessą, świat uczuć, doznań i namiętności o jakie nigdy wcześniej, by siebie nie podejrzewała. Odtąd nic już nie będzie takie samo…szczególnie, że wkrótce na jaw wyjdzie tajemnica z przeszłości Hardina Scotta.

GENEZA FILMOWEJ EKRANIZACJI
„After”, przepiękna, młodzieżowa, emocjonująca, drapieżna, na wskroś nowoczesna opowieść o pierwszej miłości oraz odkrywaniu własnej tożsamości, rozpoczęła swój literacki żywot jako publikowane w internecie fan fiction. Po każdym wrzuconym przez Annę Todd do sieci rozdziale fani mogli wypowiedzieć się na temat tego, co przeczytali. „Jak rozpoczęła się moja przygoda z After? Od czytania fan fiction”, wyjawia autorka niespodziewanego hitu czytelniczego, Anna Todd. „Zawsze uwielbiałam tę formę pisarstwa z ludźmi i dla ludzi, spotkałam się z nią po raz pierwszy na Instagramie, gdzie nieznajomi pisali historie fan fiction o zespole One Direction. Wśród moich dorosłych znajomych nikt niestety nie podzielał mojej pasji do ich muzyki, a przecież ich słowa, melodie i ogólnie życiowa postawa są niczym wirus zarażający wszystkich szczęściem. Dołączyłam więc do serwisu Wattpad i zainstalowałam aplikację, żeby móc czytać kolejne opowieści fanów, ale nigdy nie myślałam o tym, żeby samej zacząć pisać fan fiction”.

Todd przeczytała błyskawicznie dosłownie wszystko, co zostało napisane o One Direction na Wattpad, które jednocześnie zdobywało coraz większą renomę platformy społecznościowej, gdzie można czytać i pisać za darmo, zdobywając nowych fanów. „Nie interesowały mnie też zbytnio inne historie, zapisałam się tam wyłącznie dla One Direction. Ale postanowiłam, że sama coś napiszę. Jeden rozdział. To była przypadkowa myśl i gdybym zaczęła się nad nią zastanawiać, rozważać „za” i przeciw”, to bym pewnie szybko zrezygnowała”, wspomina ze śmiechem Todd. „Chciałam napisać ten rozdział dla własnej rozrywki, dla przygody, ale potem przyszły kolejne, a po mniej więcej trzech miesiącach ludzie zaczęli tłumnie czytać moją twórczość, aż w końcu zawiesili na moment całą stronę internetową! Ekipa z Wattpad zgłosiła się do mnie niedługo później z pomysłem publikacji tej historii w formie powieści. Stworzyli aukcję, na której mogłam wybrać redaktora i wydawnictwo, które najbardziej przypadło mi do gustu. Nie muszę chyba dodawać, że to wymarzona sytuacja dla każdej pisarki”.

„After” szybko stało się najpopularniejszą publikowaną w rozdziałach opowieścią w historii platformy, całość została ogółem przeczytana ponad 1,5 miliarda razy, a tymczasem Wattpad osiągnął internetową dojrzałość, zwiększając swój zasięg do w pełni globalnego. Premiera drukowanej powieści „Afrer” miała miejsce w 2014 roku nakładem prestiżowego wydawnictwa Simon & Schuster. Do dzisiaj książka została przetłumaczona na ponad 30 języków, a na świecie sprzedano grubo ponad 11 milionów egzemplarzy. „After” trafiło na listę bestsellerów na tak wymagających w perspektywie literackiej rynkach jak Niemcy, Francja czy Hiszpania.

Główny męski bohater internetowych publikacji Todd został w dużej mierze oparty na jednym z najpopularniejszych piosenkarzy One Direction, do tego stopnia, że zgadzały się nawet inicjały obu mężczyzn. „Z biegiem czasu Hardin Scott stał się jednak zupełnym przeciwieństwem tego, kim Harry Styles wydaje się być w prawdziwym życiu. Po napisaniu pierwszego rozdziału przestałam już myśleć o tej historii jako związanej z One Direction, czerpałam inspirację już chyba tylko z ich fizycznego wyglądu. U mnie nikt nie gra w żadnym zespole, nikt nie śpiewa, poza Hardinem nikt nie jest nawet Brytyjczykiem. Większość wymyślonych przeze mnie postaci jest również mocno wytatuowanych. Gdy zaczynałam pisać książkę na Wattpadzie, Harry Styles miał ledwie trzy małe tatuaże, a mój Hardin już całą klatkę piersiową pokrytą atramentem. Ciekawe było to, że Harry zaczął następnie robić sobie nowe tatuaże, a ja, z racji niesłabnącej pasji, postanowiłam reagować na to w nowych rozdziałach mojej rozwijającej się historii. Przy każdym tatuażu Harry’ego Hardin zyskiwał bardzo podobny, co przypuszczalnie znów bardziej ich zbliżyło. Jak to, że gdy Harry zapuścił długie włosy, włosy Hardina też stały się dłuższe”.

Ustalenie ogólnej koncepcji powieści, reguł świata przedstawionego, a także jej enigmatycznego tytułu zajęło Todd sporo czasu, a wraz z kolejnymi rozdziałami coraz bardziej wciągała się w sztukę kreacji za pomocą klawiszy i własnej wyobraźni. „Na samym początku moja historia była pozbawiona konkretnego tytułu. Funkcjonowała na Wattpadzie jako Fan fiction o Harrym Stylesie”, zauważa Anna Todd. „Gdy wciągnęłam się w nią już całkowicie, gdy zauważyłam, jak postaci zmieniają się z biegiem czasu, wymyśliłam tytuł After, czyli coś, co oznacza po, w sensie w konsekwencji czegoś. Słowo odnosi się do mojej Tessy, która po spotkaniu Hardina staje się zupełnie inną osobą, jednakże z biegiem czasu zaczęłam myśleć o tytule raczej o reakcji na to, co dzieje się z nim po spotkaniu z Tessą. Moi fani wymyślili chyba z milion różnych interpretacji tytułu, łącznie z pomysłami na to, co dzieje się po tym, jak bohaterowie się zakochują”, dodaje Todd. „Bardzo mi się niektóre podobały, cała społeczność Wattpad jest zresztą fantastyczna, ponieważ składają się na nią ludzie, którzy czytają i piszą z pasji, nie z kalkulacji. Nikt tam nie publikuje po to, żeby zacząć zarabiać pieniądze, nikt nie interesuje się trendami wydawniczymi, nikt nie musi tłumaczyć się żadnym redaktorom. Wszyscy świetnie się przy tym bawią”.

Anna Todd jest żoną zawodowego żołnierza i tak się akurat złożyło, że napisała większość pierwszej książki w momencie, gdy jej mąż stacjonował w bazie daleko od domu. „Fani chcieli dowiedzieć się, co się stanie z tymi postaciami. Nie mogłam im odmówić, czułam, że tworzymy After w pewnym sensie wspólnie”, przyznaje pisarka. „Wyglądało to tak, że pisałam i od razu publikowałam, nie czytałam tekstu po raz drugi, nie wprowadzałam żadnych poprawek. To bardzo społeczny styl pisania, i bardzo mi się podobał. Moją następną książką było The Spring Girls, napisałam ją jak prawdziwa pisarka, siedząc samotnie w pokoju i czując się nieszczęśliwa”, opowiada o swoim literackim eksperymencie Todd. „Nie mam zamiaru nigdy więcej tego powtarzać. Nigdy, przenigdy. Pisanie na Wattpadzie jest znacznie ciekawsze, pozwala czerpać różne korzyści z aktywnego uczestniczenia w życiu całej społeczności. A ja uświadomiłam sobie, że nie jestem typem pisarki izolującej się od ludzi, żeby tworzyć”.

Todd doczekała się grupy zagorzałych fanów, którzy określają się Afternatorami i śledzą jej twórczość od samego początku jej działalności twórczej na Wattpadzie. „Bardzo mi pomogli, nieustannie mnie motywują do działania i przekraczania kolejnych granic, to moi przyjaciele na dobre i na złe. To właśnie ich komentarze skłaniały mnie do pisania kolejnych rozdziałów, do nieszablonowego myślenia”, wspomina Todd. „Ich słowa, ich prośby, ich pasja, gdy apelowali do mnie, że nie mogą wytrzymać bez kolejnego rozdziału. Dla nich pisałam tak szybko i tak skutecznie. Wyrzuciłam z siebie ponad milion słów w ciągu jednego roku!”

Gigantyczna popularność „After” sprawiła, że książka szybko zyskała nową rodzinę i stała się pierwszą z serią powieści z cyklu „After”. Na chwilę obecną jest ich już pięć: „After. Płomień pod moją skórą”, „After. Już nie wiem, kim bez ciebie jestem”, „After. Ocal mnie”, „After. Bez siebie nie przetrwamy” oraz „Before. Chroń mnie przed tym czego pragnę”. Todd napisała również dwie książki w cyklu Landona, czyli postaci, która swój literacki żywot zaczęła właśnie w „After”. Są to „Nothing More” i „Nothing Less”. „Moi zagraniczni wydawcy nie mogą się nadziwić, że nie mająca większego doświadczenia amerykańska pisarka z jakiegoś nieznanego im serwisu internetowego napędza im tak skutecznie sprzedaż”, podsumowuje Anna Todd.

Dość dodać, że zainteresowanie filmową wersją „After” doprowadziło producentów do białej gorączki jeszcze przed publikacją tej historii w formie drukowanej powieści. „Dowiedziałam się o tym w trakcie rozmów z wydawnictwami i nie potrafiłam w to uwierzyć, że już tyle osób chce nakręcić na podstawie moich słów film, chociaż książka jeszcze nie wyszła. To było dziwne, ale jednocześnie niesamowite uczucie”, podkreśla Anna Todd. „Film wydawał mi się wtedy czymś bardzo odległym, zupełnie innym od książki, którą przecież już napisałam, tyle że w innej formie. Trzymałam informacje o ekranizacji w innej szufladce mojego umysłu, uświadomiłam sobie, że to się rzeczywiście stanie dopiero tuż przed rozpoczęciem zdjęć na planie. Wiedziałam, że większość książek, którymi interesują się producenci filmowi, nigdy nie trafia na ekrany, więc skupiłam się na pisaniu kolejnych powieści. A jednak okazało się, że moja opowieść trafi ostatecznie do kin i nauczyłam się bardzo doceniać ten fakt”.

Projektem ekranizacji zajęła się ostatecznie producentka Jennifer Gibgot. „Kiedy przyglądałam się możliwościom realizacji After, Instagram dopiero kiełkował w dzisiejszego giganta ludzkich myśli i wyobraźni. Nie miałam chyba wtedy nawet założonego konta na Facebooku”, opowiada Gibgot. „Gdy jednak pewnego dnia Anna wrzuciła na Instagramie nasze wspólne zdjęcie, tysiące młodych dziewczyn z całego świata zaczęły się ze mną kontaktować przez media społecznościowe. Wtedy właśnie zdałam sobie sprawę, że stałam się, przyznaję, że trochę nieświadomie, częścią ogromnego fenomenu”. Producentka dodaje, że była od początku pod wrażeniem uniwersalności historii opisanej w After oraz dwójki jej bohaterów. „Bardzo szanuję łączące ich uczucie, niepewne, dalekie od ideału, autentyczne. To nie jest przesłodzona opowiastka, lecz romans dwójki złamanych psychiczne osób, które wzajemnie się uleczają, uczą się ufać sobie i zewnętrznemu światu. Książka jest napisana bardzo emocjonalnym językiem i dosyć dobrze przedstawia proces zakochiwania się młodej dziewczyny pierwszy raz w życiu”.

Do projektu bardzo szybko dołączyli znany z legendarnych tytułów z gatunku kina akcji ikoniczny producent filmowy i telewizyjny Mark Canton („300” Zacka Snydera) oraz scenarzysta, producent i reżyser horrorów oraz dramatów egzystencjalnych Courtney Solomon („Cake” Daniela Barnza z wybitną rolą Jennifer Aniston). „Byłem pod wielkim wrażeniem materiału wyjściowego, nie wierzyłem, że jeszcze nikt go nie przełożył na warunki filmowe”, wyjaśnia Canton. „Pierwszy rok na studiach, pierwszy flirt, pierwsza miłość, pierwszy raz w łóżku, pierwsze złamane serce, a to wszystko opakowane w bardzo ciekawą historię, z którą będzie się w stanie utożsamić każdy, kto przeżywał takie pierwsze razy. Czyli wszyscy”, śmieje się Canton. „Z biznesowego punktu widzenia rynek jest złakniony takich młodzieżowych produkcji, ponieważ od czasu Sagi Zmierzch nikt w zasadzie ich nie realizował. Zawsze były to jakieś kombinacje z innymi gatunkami lub po prostu filmy opowiadające o starszych bohaterach. Muszę przyznać, że stałem się od tego czasu fanem Anny Todd”.

Courtney Solomon dodaje, że bardzo chciał również współpracować z Jennifer Gibgot, która odniosła już w tym gatunku niejeden sukces, produkowała między innymi „17 Again” Burra Steersa oraz filmy z cyklu „Step Up”. „Przeczytaliśmy powieść, potem scenariusz, i wiedzieliśmy, że chcemy wziąć udział w przełożeniu na realia filmowe tej opowieści o pierwszych młodzieńczych razach. Jako producent i reżyser skupiłem się głównie na opowieściach fantasy, science fiction oraz horrorach, zdarzyło mi się wziął też udział w projektach kilku dramatów, ale nigdy nie pracowałem przy romansie”, wyjawia Solomon. „Okazało się to większym wyzwaniem, niż się spodziewałem, bo w takich historiach istnieje wiele pułapek, które musieliśmy omijać. Staraliśmy się zachować główne wątki powieści oraz jej emocjonalną prostotę, która skrywa się pod tymi wszystkimi fabularnymi woltami i ciekawymi konstrukcjami. Miłość. Świadomość. Rozczarowanie. Ot co”.

Kolejnymi producentami na pokładzie statku o nazwie „After” byli Meadow Williams oraz Swen Temmel z Diamond Films. „Współpracowaliśmy z Meadow nad Skokiem stulecia z Gerardem Butlerem, to był wymagający projekt, a ona spisała się na medal. Meadow wspierała nas we wszystkich decyzjach i wspomagała kreatywnością godną największych filmowców”, informuje Mark Canton. Sama Williams również stała się fanką „After”. „Anna sprawia swoim stylem, że potrafimy wczuć się w bohaterów, niezależnie od tego, czy uznajemy ich za przyjaciół czy za wrogów. Wszystkie postacie mają pewne skazy, a to czyni je bardziej ludzkimi. W rzeczywistości idealni są jedynie ludzie, którzy tworzą wokół siebie sztuczną rzeczywistość, którzy oszukują innych. Prawda jest piękna. Życie jest chaotyczne i skomplikowane, a miłość staje się z czasem sinusoidą wzlotów i upadków, z których trzeba wstawać, bo inaczej uczucie, o które się nie walczy, szybko zgaśnie”, wyznaje Williams.

Producenci wiedzieli oczywiście, że kluczem do sukcesu filmowej ekranizacji jest zatrudnienie odpowiedniej reżyserki, która będzie wiedziała, jak ubrać słowa zapisane w powieści oraz scenariuszu w odpowiednią formę filmową, nadając romansowi Tessy i Hadrina wizualnej ekspresyjności godnej ich ikonicznego statusu wśród milionów czytelniczek i czytelników. „Jeśli dostaniemy szansę na zekranizowanie wszystkich książek Anny Todd, później będzie trochę łatwiej, ale przy pierwszym filmie, ukazującym punkt widzenia Tessy, kwestia reżyserii była esencjonalna”, wyjaśnia Gibgot. „Widziałam dokument All This Panic Jenny Gage, który mnie absolutnie urzekł również stroną wizualną. Czułam w nim prawdę i szczere emocje, wiedziałam, że będzie odpowiednią osobą do opowiedzenia tej historii”.

Gage przyznaje, że projekt „After” znalazł ją w idealnym momencie jej życia. „All This Panic opowiadał o nastolatkach dojrzewających na Brooklynie, więc poszukiwałam możliwości nakręcenia kina fabularnego właśnie o dojrzewaniu, o pierwszych razach, o nabywaniu seksualnej świadomości”, wspomina reżyserka. „Historia Tessy i Hardina była dokładnie tym, czego szukałam. Przeczytałam książkę w dwa dni i zakochałam się w tych postaciach. Czytając, widziałam dużo różnych możliwości opowiedzenia o ich romansie świeżym, wizualnie kreatywnym językiem. Na pierwsze spotkanie z Anną i producentami przygotowałam całą książkę rysunków i szkiców oddających klimat filmu, który wyobrażałam sobie w głowie. Później jedynie te szkice uzupełnialiśmy o kolejne elementy, ale stworzona wtedy instynktownie podstawa została ze mną do samego końca projektu”.

Anna Todd wspomina, że była pod wrażeniem podejścia Jenny Gage. „Bardzo chciałam, żeby reżyserią zajął się ktoś z wielkim zmysłem wizualnym, pragnęłam, żeby film był piękny”, mówi pisarka. „Obawiałam się natomiast dosłowności w ekranizacji, to nie mogło być przekładanie mojego świata słowo w słowo, opis w opis, widziałam wiele takich ograniczonych kreatywnie filmów, które nie były dobre. Reżyserka After musiała zrozumieć esencję mojej powieści i zrobić coś swojego, współczesnego, atrakcyjnego, nie zatracając przy tym ducha tego, co ja już stworzyłam. Jenny jest utalentowaną fotografką, więc nie martwiłam się o kwestie wizualną, a kiedy zobaczyłam jej rysunki przedstawiające jej wizję projektu, wiedziałam, że mogę spać spokojnie. Moje dziecko było w dobrych rękach”, kontynuuje Anna Todd.

Mimo to scenariusz przeszedł wiele wersji, żeby ustalić jak najlepszą formę. „Na początku pisałyśmy go razem z Susan McMartin i szło nam bardzo obiecująco, ale gdy do projektu dołączyła Jenny, pewne założenia musiały ulec zmianie”, wspomina Todd. „Wiedziałam, że nie da się przenieść liczącej 600 stron powieści w ramy półtoragodzinnego filmu, że trzeba będzie usuwać nie tylko sceny, ale też i całe wątki, ale zastrzegłam, że jeden element musi pozostać niezmienny: charaktery i rozwój postaci. Ostatecznie doceniłam wkład Jenny oraz innej scenarzystki, Tamar Chestny, ponieważ dzięki dłuższej pracy nad kształtem scenariusza stał się on dokładniejszy, pozbawiony luk mimo dużych skrótów myślowych i fabularnych”.

Jennifer Gibgot podkreśla po raz kolejny, że ostatnią rzeczą, jaką chcieli producenci, było sprzeniewierzenie się duchowi książki Anny Todd. „Wiedzieliśmy od samego początku, że pewne rzeczy muszą w scenariuszu zostać, nawet jeżeli będziemy musieli spędzić całe miesiące na zastanawianiu się, jak je wpisać w naszą skróconą fabułę. Jedną z nich była scena nad jeziorem, kolejną – przyjazd Tessy z matką i Noah na studia, dzięki któremu dowiadujemy się, że ta dziewczyna zaraz zanurzy się w zupełnie nowym dla niej świecie. Zostać musiały również wątki ślubu ojca Hardina, sekwencja gry w prawdę czy wyzwanie, a także zwrot akcji z końca powieści. Gdybyśmy ruszyli któryś z tych elementów, fani After wywołaliby burzę w internecie!”

Film nie mógł być jednak skierowany wyłącznie do osób, które powieść już znały. „Ta książka zawiera wspaniałe przesłania, które zmieniły mnie jako człowieka, dlatego chciałam wpisać je w tkankę filmową”, opowiada Jenny Gage. „W dzisiejszych czasach każdy filmowiec powinien czuć odpowiedzialność za historie, które opowiada, którymi inspiruje ludzi do zmian. Pierwsza miłość nie jest idealna, raczej chaotyczna i przeważnie rozczarowująca, ale to nie znaczy, że nie można wynieść z niej pewnych nauczek. A to już coś bardzo ważnego. Jako kobieta-reżyserka, matka i córka staram się uzupełniać wszystkie moje projekty takimi inspirującymi przesłaniami”. Razem z Gage do projektu dołączył operator Tom Betterton, prywatnie jej mąż, ale także częsty współpracownik w dokumentach i projektach fotograficznych.

„Praca nad filmem fabularnym była zarazem zupełnie inna i bardzo podobna do tego, czego doświadczyłam w trakcie kręcenia dokumentu”, uzupełnia Gage. „Biegniesz w maratonie, a brak fizyczności tego doświadczenia nadrabiasz w inny sposób. Reżyserowanie to najdłuższa możliwa podróż odbywana w krótkim okresie. Nie spodziewałam się, że tak bardzo zżyję się z obsadą, ekipą, producentami i autorką powieści. Staliśmy się w zasadzie jedną wielką rodziną, a dzięki temu wszyscy starali się jeszcze bardziej. Nasz film jest zdecydowanie wysiłkiem zbiorowym”. Gibgot potwierdza, że wspaniała atmosfera panująca na planie pozwoliła dać z siebie wszystko, a także stawić czoła ogromnym oczekiwaniom fanów wypatrujących premiery filmu. „Jestem wielkim fanem pracy zbiorowej, wierzę w możliwości większych społeczności. Nie da się niczego zrobić w pojedynkę, trzeba zapomnieć o ego i pracować z innymi”, dodaje Canton.

Anna Todd również wyznaje takie podejście do życia i pracy, dlatego bardzo się ucieszyła, gdy producenci oświadczyli, że chcieliby, żeby zaangażowała się mocniej w przygotowywanej ekranizacji. Do tego stopnia, że pisarka przebywała każdego dnia na planie w Atlancie i przyjęła na siebie rolę producentki „After”. „Mogła nas zawsze poprawić, gdy pozwalaliśmy sobie na zbyt wiele, wspomagała wiedzą wszystkie piony, łącznie z kostiumowym, który miał bardzo trudne zadanie odtworzenia tego, co opisała w książce”, mówi Canton. „Powstrzymała nas między innymi od zmiany pewnej kasztanowej sukienki Tessy na inną, ponieważ fani After uwielbiają ten strój i byliby bardzo niezadowoleni, gdyby nie znalazł się fizycznie w filmie”.

W POSZUKIWANIU AKTORÓW
W role pięknej i młodzieńczej Tessy Young oraz tajemniczego Hardina Scotta wcielili się australijska aktorka Josephine Langford i brytyjski aktor Hero Fiennes Tiffin, przechodząc wcześniej skomplikowany proces castingu, który trwał całościowo aż sześć miesięcy. „Zielonooki, zabójczo przystojny Hardin Scott o przeszywającym wzroku został luźno oparty na Harrym Stylesie z brytyjskiego zespołu One Direction, więc od początku szukaliśmy oczywiście do tej roli klasycznego Brytyjczyka”, opowiada producent Solomon. A Jenny Gage dodaje: „Trafiliśmy na Hero dosyć wcześnie, nagrany z nim w Londynie materiał był zdecydowanie najlepszą prezentacją, ale nie chcieliśmy ograniczać sobie możliwości wyboru. Poczekaliśmy jeszcze kilka tygodni, a później, gdy oczywiste było, że nie znajdziemy nikogo choćby w połowie tak dobrego, spotkaliśmy się z nim osobiście”. Anna Todd nadmienia, że gdy tylko weszła na spotkanie z Fiennesem Tiffinem, zatrzymała się i powiedziała do reżyserki, że to wykapany Hardin i jeśli zatrudnią kogoś innego, będzie to duży błąd.

Aktor nie czytał wcześniej książki Anny Todd, ba – nie wiedział nawet o jej istnieniu, jednakże był zaangażowany na dwieście procent w urzeczywistnienie Hardina Scotta. „Pamiętam, że gdy tylko wspominałem o tym, że gram w ekranizacji After, wszystkie dziewczyny i ich matki odwracały się i spoglądały na mnie dziwnym wzrokiem”, śmieje się Fiennes Tiffin. „Nie mam z Hardinem wielu punktów stycznych, ale właśnie dlatego tak dobrze mi się grało tę postać, mogłem eksplorować obszary, o którym wcześniej miałem jedynie mgliste pojęcie. Fascynowała mnie jego impulsywność i wybuchowość przemieszane z logicznym, racjonalnym myśleniem, a także jego zupełna nieprzewidywalność i miłość do płci pięknej, mimo że zdaje się kobiet wcale nie rozumieć”, kontynuuje Brytyjczyk. „Hardin to dosyć niebezpieczna postać, nigdy nie wiadomo do końca, co zrobi, czy nie przesadzi, ale w jego wnętrzu tkwi wiele ekscytujących tajemnic. Po ich poznaniu widzowie zaczną patrzeć na niego na nowo”.

Poszukiwania aktorki do roli Tessy okazały się znacznie bardziej wymagające i trwały praktycznie do dnia rozpoczęcia pierwszych zdjęć. „Prawda jest taka, że znaleźliśmy świetną aktorkę, która pasowała do tej roli, choć nie była idealna, ale w pewnym momencie musiała zrezygnować ze względu na konflikty w grafiku, więc rozpoczęliśmy casting ponownie”, wyjawia Gibgot. „Okazało się, że opatrzność nad nami czuwała, bo znienacka pojawiła się młoda dziewczyna z australijskiego Perth. Gdy tylko rozpoczęliśmy jej przesłuchanie na Skypie, gdy tylko pojawiła się na ekranie w swojej interpretacji Tessy, wiedzieliśmy, że oto mamy idealną kandydatkę, że nikogo lepszego już nie znajdziemy”. Josephine Langford, bo o niej mowa, pamięta, że po spotkaniu na Skypie przez kilka dni nic się nie działo, aż dostała nagle o piątej rano swojego czasu telefon od agentów, że producenci After chcą z nią porozmawiać o głównej roli. „Szesnaście godzin później wsiadłam w samolot, w trakcie lotu przeczytałam scenariusz, a potem odbyłam w Los Angeles trzy spotkania. I stałam się Tessą”, wspomina aktorka.

„Czynnikiem decydującym o zatrudnieniu Josephine i Hero była ich energia. Trudno to wyjaśnić słowami, nie chodziło o dobry akcent, kolor oczu czy włosów”, opowiada Jennifer Gibgot. „Prawda jest taka, że Hero przyszedł na casting z ogoloną głową i z Hardinem łączył go tylko akcent, ale miał w sobie coś, co sprawiało, że gdy zaczął czytać scenariusz, zadziałała jakaś magia. Poza tym ma talent w genach, jego wujkami są Ralph i Joseph Fiennes”, kontynuuje producentka. „Podobnie było z Josephine, która też miała w sobie to coś, a jej siostra Katherine odniosła już sukces w serialu Netflixa Trzynaście powodów, chociaż to oczywiście tylko ciekawostki, bo już na planie nikt im nie pomagał, a oni sami naprawdę ciężko pracowali nad swoimi rolami oraz tym, żeby nasza ekranizacja zadowoliła wszystkich fanów”.

„Historia w After jest opowiadana z punktu widzenia Tessy i bardzo mi się podobało, że gram w filmie dla dziewczyn i kobiet główną żeńską postać, której daleko do ideału”, mówi Langford. „Tessa jest chwilami kłębkiem nerwów. Nie była wierna swemu chłopakowi. Ocenia często ludzi po okładce. W młodzieżowych romansach bohaterowie są przeważnie wyidealizowani, a potem żyją sobie długo i szczęśliwie, a tutaj Tessa i Hardin robią sobie często na złość, rzucają sobie wyzwania, ujawniają w sobie – przynajmniej na początku – najgorsze cechy. Tak to przecież wygląda w prawdziwym życiu”, kontynuuje aktorka. „Wydaje mi się, że dlatego tak wiele osób ciągnie do powieści Anny Todd – bo potrafią się w nich przejrzeć, zobaczyć, kim byli, kim są lub kim mogliby być, gdyby ich losy potoczyły się trochę inaczej. Dla mnie osobiście są to dwie osobne historie – emocjonalnego i seksualnego dojrzewania osiemnastolatki oraz początku trudnej miłości dwóch zupełnie odmiennych od siebie osób”.

Josephine i Hero szybko znaleźli wspólny język, potwierdzając przypuszczenia producentów, że będą w stanie wytworzyć na ekranie mocną chemię. „Mógłbym pisać całe książki o współpracy z Josephine, ale najważniejsze były jej aktorski talent oraz instynkt. Bardzo pomogła mi w trudnych chwilach na planie, a że jest piękną, miłą i uczynną dziewczyną, nasze relacje bardzo szybko przerodziły się w silną przyjaźń”, wspomina Fiennes Tiffin, podkreślając, że to właśnie rola Langford trzyma emocjonalnie film w ryzach. Aktorka nie pozostaje jednak dłużna swojemu partnerowi z planu: „Hero był w stanie pokazać Hardina zarówno jako tajemniczego twardziela, jak i wrażliwego, czułego chłopaka, który zbudował wokół siebie zbyt wysoki mur. Świetnie mi się z nim pracowało na planie, szczególnie przy kręceniu intensywnych bądź intymnych scen, których przecież w książce jest całe mnóstwo. W takich sytuacjach bardzo ważne jest przebywanie u boku osoby, która potrafi wytworzyć poczucie bezpieczeństwa. Miałam wielkie szczęście, że trafiłam na Hero i że razem wspomagaliśmy się w tej filmowej przygodzie”.

WAGA DRUGIEGO PLANU
Josephine Lagnford i Hero Fiennesa Tiffina otoczono grupą młodych, energicznych, nieznanych jeszcze na szerszą skalę wykonawców, ale w obsadzie znalazło się także kilkoro weteranów aktorskiego rzemiosła. „W przypadku każdego filmu kluczem do sukcesu jest stworzenie szeregu wiarygodnych postaci, których nie da się zdefiniować w kilku słowach”, opowiada producentka Jennifer Gibgot. „Na castingach poszukiwaliśmy przede wszystkim autentyzmu oraz szczerości, a jednocześnie świadomości, co sprawia, że młodość jest tak ekscytująca i zarazem trudna do okiełznania. Wszyscy nasi wykonawcy przekonali nas, że są w stanie oddać targające postaciami uczucia i stworzyć wielowymiarowe portrety ciekawych osób”. A reżyserka Jenny Gage dodaje: „Uwielbiam ekranową prawdę we wszelkiej formie, kocham opowiadać o złożoności ludzkich charakterów i mikrokosmosach relacji między dwójką osób, przyjaciół czy kochanków. Dlatego drugi plan był dla mnie bardzo ważny, szczególnie postaci Steph i Landona”.

Postaci drugoplanowe bywają dla aktorów znacznie większym wyzwaniem, ponieważ mają zdecydowanie mniej czasu, by zapisać się w pamięci widzów. A tym bardziej w kontekście trwającego kilkadziesiąt minut filmu opartego na liczącej ponad 600 stron powieści”. Shane Paul McGhie wcielił się w Landona, bratnią duszę Tessy i namiastkę rodziny dla Hardina. „Dla mnie to trzecia najważniejsza postać w całym cyklu powieści”, zaznacza Anna Todd. „Shane czytał kwestie do kilku innych bohaterów i sprawdziłby się w każdej z tych ról, ale właśnie dlatego był idealnym Landonem”, dodaje pisarka. Młody aktor tak widzi swoją postać: „Landon staje się niejako powiernikiem Tessy, zżywają się poprzez umiłowanie do literatury i szkoły. Cały trick polega na tym, że chłopak okazuje się być przyrodnim bratem Hardina, więc relacje z Tessą zaczynają się w pewnym momencie psuć. Mimo to Landon pomaga jej zrozumieć Hardina, a także staje się jej aniołem stróżem, rozumiejąc, przez co dziewczyna przechodzi”.

Pierwszą sobą, którą Tessa spotyka w nowej szkole, jest Steph, w którą wcieliła się debiutująca w kinie Khadijha Red Thunder. Steph jest rok starsza od Tessy, ma szkarłatne włosy, kolczyk w nosie, używa grubej kredki do oczu i nigdy nie omija żadnej lokalnej imprezy. „Studenckie doświadczenie to również spotykanie różnych ludzi różnych wyzwań z różnych krajów i różnych kultur, poznawanie ich, a potem decydowanie, czy warto im dalej swój czas”, mówi producent Mark Canton. „Od początku stawialiśmy na różnorodną kulturowo i etnicznie obsadę, żeby pokazać bogactwo osobowości każdego college’u. Khadijha u nas debiutuje, ale ma za sobą karierę modelki, więc idealnie pasowała do postaci, która nie chce być przez nikogo wrzucana w szufladki, jest bardzo współczesna, wielkomiejska i służy Tessie za przewodniczkę po studiach”.

„Jesienią 2017 roku współpracowałam z Jenny Gage nad kampanią dla Abercrombie & Fitch, już wtedy świetnie się dogadywałyśmy. Jenny zapamiętała, że chciałam zawsze zostać aktorką i na szczęście widziała we mnie filmową Steph”, wyznaje Khadijha Red Thunder. „Poprosiła mnie, żebym sama ze sobą nagrała materiał w ramach castingu. Była wiosna 2018 roku, nigdy czegoś takiego nie robiłam, więc zawierzyłam po prostu instynktowi. Potem zajęłam się znowu modelingiem, nadszedł lipiec, Jenny zaprosiła mnie na spotkanie z reżyserką castingu i nagle dowiedziałam się, że za tydzień lecę do Atlanty, żeby zadebiutować w projekcie kinowym!”, mówi z uśmiechem młoda aktorka. „Khadijha wyglądała jak casting-marzenie dla wszystkich fanów moich powieści, a jednocześnie miała w sobie jakiś taki spokój i luz, że od razu wiedziałam, że będzie potrafiła wypaść wiarygodnie w scenach uspokajania Tessy”, mówi Todd.

W Zeda Evansa, najlepszego przyjaciela Hardina Scotta, wcielił się Samuel Larsen. „Zed to luzak o wizerunku łamacza serc niewieścich, a Samuel właśnie kimś takim wydaje się być w prawdziwym życiu”, komentuje producent Canton. „Pamiętajmy, że Anna inspirowała się życiem i wizerunkami Harry’ego Stylesa oraz jego kumpli z One Direction, więc taki casting idealnie wpisywał się w założenia i powieści, i filmu”. Nie zaszkodziło, że Larsen jest utalentowanym muzykiem, który wygrał wcześniej reality show „The Glee Project”, dzięki czemu zadebiutował już jako aktor w popularnym serialu „Glee”. „Nie potrafiłem odłożyć tego scenariusza, tak bardzo wciągnęła mnie lektura, że zacząłem projektować samego siebie na różne postaci”, wspomina Samuel Larsen. „Powstały setki filmów o liceum czy studiach, ale w większości były to komedie, a nasza opowieść to klasyczny młodzieżowy romans, który opowiada o tym pięknym momencie w życiu każdego człowieka, kiedy młodość i hormony sprawiają, że jesteśmy otwarci i wciąż poszukujemy kompromisu pomiędzy tym, kim chcemy być, a kim się stajemy”.

Do ról przyjaciół Hardina filmowcy zatrudnili influencerkę z mediów społecznościowych Inannę Sarkis (zagrała Molly), wielokrotnie nagradzaną artystkę muzyczną, tekściarkę i guru w dziedzinie mody Pia Mia (zagrała Tristan), a także wschodzącą gwiazdę kina Swena Temmela (zagrał Jace’a). „Inanna jest piekielnie bystrą, szalenie energiczną osobą, która roztacza wokół siebie niesamowitą atmosferę, Pia Mia to chodząca kreatywność, która jest otwarta zarówno na inność, jak i refleksję, a Swen to chłopak-dynamit, który sprawdził się idealnie w roli naszego filmowego bad boya, który mimo wszystko ma spory potencjał”, mówi reżyserka Jenny Gage.

„Molly jest na początku postacią mało pozytywną. Zazdrosna o Tessę, zupełnie nieprzewidywalna dziewczyna wydaje się być przysłowiowymi czarnymi chmurami zbierającymi się na horyzoncie”, opowiada o swojej postaci Anna Todd. „Ale pozory mylą, Molly jest po prostu pewna siebie i świadoma własnych potrzeb. Mówi to, co myśli, robi to, co chce zrobić, dlatego Tessa czuje się u jej boku zawsze nieco skrępowana. Inanna potrafiła zachowywać się w skórze Molly jak klasyczna filmowa suka, ale ukazywać także jej słodką, delikatną, rozrywkową stronę”. Aktorka podkreśla, że czuła się zaszczycona możliwością wzięcia udziału w tym projekcie. „To była wspaniała przygoda. Molly i jej różowe końcówki włosów, Molly i jej czarny charakter, Molly i jej przebojowość, Molly i jej relacje z Hardinem, do którego coś wyraźnie czuje i którego stara się chronić za wszelką cenę”, opowiada ze śmiechem Sarkis. „Wie, że Tessa stała się jej konkurentką, czuje się zagrożona i dlatego robi to, co robi, żeby się jej pozbyć. Silna, niezależna, samoświadoma kobieta to w takim kinie rzadkość”.

Tristan, szczupła dziewczyna o zrelaksowanej postawie życiowej, była w powieści postacią męską związaną ze Steph. „Pia Mia jest wspaniałą osobą, i na żywo, i w sieci. Przed castingiem nie słyszałam o niej, ale później zaczęłam ją obserwować i wiedziałam, że sprawdzi się świetnie w naszym filmie”, wspomina Anna Todd. „Zrobienie z Tristan dziewczyny było niezłym zwrotem akcji, ale zrobiliśmy jeszcze kilka takich zamian płci w scenariuszu, żeby zbalansować liczbę dziewczyn i chłopaków”. Aktorka pamięta, że przeczytała powieści Todd w trakcie trwania castingów. „Z miejsca polubiłam tę serię, potrafiłam utożsamić się z historią poszukiwania własnej tożsamości i seksualności w pędzącym na złamanie karku świecie. Wszyscy jesteśmy ludźmi i ważne jest, żebyśmy wiedzieli, że wszyscy przechodzimy podobne emocje i sytuacje”, mówi Mia. „Tristan jest kimś w rodzaju moralnego kompasu, jest najbardziej racjonalną osobą w grupie Hardina, nie lubi się popisywać i dramatyzować. Myślę, że dla wielu widzów stanie się ulubioną postacią w filmie, również dlatego, że ma w sobie wiele ciepła i luzu”.

W ostatniego z przyjaciół Hardina, Jace’a, wcielił się Swen Temmel, również producent wykonawczy „After”. „Do materiału przekonała mnie jego uniwersalność, wszyscy popełnialiśmy przecież głupie błędy z miłości lub jej braku, wszyscy przeżywaliśmy pierwszą miłość, wszyscy wiązaliśmy się w pewnym momencie życia z nieodpowiednimi dla nas ludźmi”, mówi Temmel. „Jace jest wysoki, przystojny i emanuje z niego pewna złowieszczość, od razu widać, że z relacji z nim nie wyniknie nic dobrego”, dodaje producentka Gibgot. „W powieści Anny Todd nie gra zbyt dużej roli, ale jest kluczowym elementem humanistycznej układanki, którą autorka roztacza przed czytelnikiem. Symbolizuje mroczne oblicze świata Hardina Scotta, w pewien sposób go atakuje i jest w dużej mierze odpowiedzialny za wiele z jego problemów”.

Producenci obsadzili dodatkowo w drugoplanowych rolach ikonicznych aktorów starszego pokolenia, którzy wnieśli na plan nie tylko wiedzę i doświadczenie, ale także świadomość własnego warsztatu, o jakiej ich młodsi koledzy i koleżanki na razie mogą jedynie pomarzyć. W kluczową dla całej serii rolę mamy Tessy, Carol Young, wcieliła się Selma Blair. „Selma zagrała w mojej ukochanej Szkole uwodzenia, więc fakt, że zgodziła się przyjąć rolę Carol, wiele dla mnie znaczył. Można powiedzieć, że było to niczym spełnienie nastoletnich marzeń”, wyjawia Anna Todd. „Poza tym Selma faktycznie mogłaby uchodzić za mamę Josephine, wyglądają podobnie, ale też mają podobne podejście do świata. Rozsadza mnie radość, kiedy myślę o tej wspaniałej obsadzie, która przeniosła mój ukochany świat w ramy pełnometrażowego kina”.

„Współpracowałam już z Jenny przy sesji zdjęciowej, o ile mnie pamięć nie myli byłam pierwszą celebrytką, którą fotografowała”, wspomina Selma Blair. „Następnie szczerze pokochałam jej film dokumentalny All This Panic, moderowałam nawet jeden z pokazów kinowych z jej udziałem, dlatego zostałam zaproszona do tego projektu. Nie czytałam wcześniej książek Anny Todd, ale bardzo mnie zainteresowały, zauważyłam w nich to, co miliony innych ludzi. Uwielbiam poza tym być częścią, nawet jeśli niewielką, czegoś tak współczesnego, inspirującego i motywującego młodych ludzi do poszukiwania własnych tożsamości w świecie iluzji”, mówi słynna aktorka. „Doświadczenie na planie przypominało mi z kolei Szkołę uwodzenia, bo w sumie zagrałam postać matki, którą w tamtym filmie grała Christine Baranski. Carol ma wielkie plany wobec swojej córki. Tessa jest piękna i utalentowana, obie bardzo mocno pracowały, żeby dostała się do college’u. Dla obu jest to kluczowa chwila w życiu, ale Carol ma problem z odpuszczeniem swojej wizji Tessy – musi nauczyć się ufać córce i obranej przez nią drodze”.

Peter Gallagher zagrał Kena Scotta, ojca Hardina, a Jennifer Beals wcieliła się w jego narzeczoną Karen. „Peter Gallagher jako Ken, kto by pomyślał! Miałam w młodości obsesję na punkcie serialu Życie na fali”, ujawnia Anna Todd. „Gdy tylko ogłosiliśmy, że to właśnie on będzie Kenem, fani zalali nas pozytywnymi opiniami i gratulacjami, szczególnie na Facebooku, gdzie mam kontakt ze starszymi fanami moich powieści. Myślę, że wielu z nich było bardziej podekscytowanych rolami ojców i matek głównych bohaterów niż młodymi aktorami”, śmieje się pisarka. „Do współpracy zaprosili mnie producenci, których poznałem przy okazji Step Up, ale głównym katalizatorem była moja córka, która przekonała mnie, żebym przyjął propozycję”, wspomina Gallagher. „Wsiadłem do samolotu, więc miałem dłuższą okazję przejrzeć scenariusz, a następnego dnia nagrałem 2/3 całego materiału z udziałem mojego bohatera. Bardzo pomogła mi Anna Todd, która uzupełniła luki, które były nieuniknione, biorąc pod uwagę, że moje całe przygotowanie odbyło się w trakcie niespełna dziewięciogodzinnego lotu z Europy”.

Gallagher i Beals nagrali sceny ślubne w ciągu jednego zaledwie dnia, „Jennifer była wspaniała w roli narzeczonej Kena, przyjaźnimy się od dekad i fajnie się bawiliśmy przy tym projekcie”, wspomina Gallagher. Wtóruje mu Beals: „Ciekawe jest to, że wystąpiliśmy razem w wielu filmach, ale rzadko kiedy mieliśmy okazję grać we wspólnych scenach”. Anna Todd nadmienia, że Beals została zatrudniona jako pierwsza z „dorosłej obsady”, a jej postać, Karen, w każdej kolejnej powieści gra coraz większą rolę. „Kiedy usłyszałam, że Jennifer Beals chce zagrać Karen, byłam w ciężkim szoku. Nie sądziłam, że nasz film przyciągnie uwagę takich legend. W kolejnych książkach przyjaźń Karen i Tessy jest coraz wyraźniejsza, a ona staje się taką jakby trochę drugą matką dla dziewczyny, co Jennifer znakomicie zarysowała w tym pierwszym filmie”, opowiada Anna Todd. „Grałam w życiu wiele twardzielek, niezależnych i silnych kobiet stawiających czoła brutalnemu światu, więc tym chętniej wcieliłam się tym razem w ciepłą i uczuciową osobę, która kieruje się przede wszystkim głosem serca, jest opiekunką”, podkreśla aktorka, która już się nie może doczekać możliwości powrotu do roli Karen.

Ostatnie słowo należy do Anny Todd, której nietuzinkowa wyobraźnia i emocjonalne podejście do tematu młodzieżowego romansu, a także ogromna otwartość na nowość i chęć zawiązywania więzi międzyludzkich, sprawiły, że „After” mógł w ogóle w takiej formie powstać. „Mam nadzieję, że niezależnie od wieku, doświadczenia czy kultury, w której ktoś został wychowany, widzowie odnajdą w naszym filmie te same ponadczasowe emocje co w klasykach typu Duma i uprzedzenie czy Wichrowe wzgórza oraz wspaniałych kinowych opowieściach młodzieżowych w typie Cała ona czy Szkoła uwodzenia”, wyjaśnia autorka literackiego cyklu „After”.

